
Dzisiejszy numer zawiera / strony Cena pojedynczego egzemplarza 15 groszyONMLKJIHGFEDCBA

MOS M
P Przedpłata

1

Środa Wirgiliusza b. 
Czwartek Rufina 
Piątek Saturnina bisk.EDCBA

eksp ed . m ieiięczn ie  1 ,50x1  z o d - 

a tzen iem p rzez p o cztę 20 < r 

___ ___ ___ n iep rzew id z ianych , p rzy  w itrzy - 

m an iu p rzeda iębiorrtw a , z łożen iu p racy , p rzerw an iu ko ­

m un ikac ji. o trzym u jący n ie m a p raw a  żąd ać p o zaterm i-  

n ow ych d o rtarczeń g azety , lu b zw ro tu cen y ab o n a ­

m en tu- Z a d zia ł o g ło szeń , red akc ja n ie o d p o w iad a .

księżyca

Dziś wschód słońca o godz. 7 34 zach. 3 56

Jutro „ n „ 7 36 „ 3 54
Dziś - księżyca „ n 21 „ 13 54

Ogłoszenia
s tr. 3 -łam . w  w iadom ościach  p oto czn ych  30  gr n a pie rw ­

szej s tr. 50 g r. R abatu u dzie la s io p rzy częstem  o gła ­

szan iu . .G łos W ąbrzesk i- w ycho dzi trzy razy tyg od n. 

i to w  pon iedz ia łek, środ ą i piątek . S krzyn ka p oczto ­

w a 23 . R ed akcja i adm in istracja u l. M ickiew icza 11 
T ele fo n 80. K onto czekow e P . K . O . P oznań 204 ,252 .

Nr. 141 Wąbrzeźno, czwadek 28 listopada 1929 r. Rok IX

D o szczę tn a ko m p ro m itac ja .

,,Nie jestem, niestety, fachowcem budżetowym”, 
— powiedział marszałek sejmu p. Daszyński w 
swoim ,,sławnym” już dziś wywiadzie z samym 
sobą.

Temsamem przyznał się nowoobwołany przy­
wódca obojga opozycji do swej niekompetencji w 
dziedzinie budżetu. Zazwyczaj, gdy ktoś jest lai­
kiem w jakichś sprawach, a chce, by go zaliczano 
do ludzi poważnych, — to stara się w tych spra- 
wach nie zabierać głosu i nie wygłaszać niepowo­
łanych opinij, przeciwnie zaś, — unikać tego te­
matu, ażeby się nie narażać na śmieszność wysta­
wianiem na szwank powagi swej osoby w oczach 
ludzkich.

Znajomości rzeczy wymagają szczególnie za­
gadnienia budżetowe, o których głos zabierać win­
ni przedewszystikem fachowcy. Dziedzina budże­
tu państwowego, nieuregulowana u nas dotychczas 
ustawodawstwem, a oparta jedynie na prawach 
zwyczajowych, powstała z biegiem lat na podsta­
wie praktyki i doświadczenia, wyniesionego przy 
pracy nad budżetami, — jest specjalnie trudna, a 
rozpatrywanie jej i wydawanie sądów wymaga co- 
najmniej znajomości prawa skarbowego. Dlatego 
właśnie np. enuncjacje publiczne takich fachow­
ców, jak prof. Krzyżanowski lub jak prezes komi­
sji budżetowej sejmu pos. Byrka lub jak prezes 
Najwyższej Izby Kontroli prof. Wróblewski, — ma­
ją niepoślednie znaczenie dla naszego prawa bud­
żetowego, przyczyniają się bowiem do jego ro - 
woju i spotykają się z dużem zainteresowaniem. 
Ale p. Daszyński — jak sam to mówi — fachow­
cem nie jest.

Zdawaćby się tedy mogłc, że p. Daszyński po 
przyznaniu się do swej niefachowości w sprawach 
budżetu ominie ten temat w swoim wywiadzie. Ale 
bywa tak czasami, iż zbytnie zdenerwowanie, złość 
nieznajdująca ujścia, zaciemniają człowiekowi ho­
ryzont i zamraczają wolność samokrytycyzmu. Tak 
się stało właśnie z p. Daszyńskim. Wszystkie jego 
enuncjacje publiczne, wydane w ubiegłych dniach 
kilkunastu, są tego dobitnym dowodem. Wbrew lo­
gice i zdrowemu rozsądkowi, po tak szczerem wy­
znaniu, p. Daszyński omawia w wywiadzie właś­
nie... zagadnienia budżetowe, wyniki kontroli oraz 
zamknięcia rachunkowe, ba, — wydaje o tern 
wszystkiem swój własny, najzupełniej niefachowy 
sąd.

Można byłoby to wybaczyć człowiekowi za­
mroczonemu, gdyby wywody swoje poprzedził już 
chociażby pobieżnem zaznajomieniem się z mater- 
jć łami? na których te wywody oparł. Nie można 
jednak wybaczyć jednostce stojącej na czele ciała 
ustawodawczego i reprezentującej je, gdy zabiera 
publicznie głos w sprawach, których uprzednio nie 
poznała z właściwych dokumentów, a oparła się 
jedynie na kilku wyrwanych z tekstu i niepowią­
zanych cytatach, w całej reszcie zaś na demago­
gicznych wywodach swoich przyjaciół politycz­
nych. Co gorsza, p. Daszyński posunął się w tern 
aż do popełnienia fałszu, świadomie a najzupełniej 
dowolnie zmieniając treść orzeczenia Najwyższej 
Izby Kontroli.

Marszałkowi sejmu takich „błędów” robić nie 
wolno, są one bowiem faktem, który doszczętnie 
dyskwalifikuje jego zdolność do pełnienia funkcyj 
przewodniczącego parlamentu. P. Daszyński przez 
świadome dopuszczenie się ich przestał być mar­
szałkiem izby, a stał się tylko naczelnym mene- 
rem kadłubowego zbiornika poselskiego, ściślej zaś 
mówiąc: przywódcą zblokowanej opozycji.

Stała się rzecz niesłychana. Prezes Najwyższej 
Izby Kontroli, prof, Wróblewski, instytucji nieza­
leżnej i niepodlegającej nikomu, zmuszony został

S kro m n y p o g rzeb W ie lk ieg o C zło w ieka
PARYŻ, 25. 11. Dziś przed południem odbył się 

pogrzeb wielkiego polityka Francji, Jerzego Cle­
menceau, do grobowca rodzinnego w miejscowości 
Mouillercn w departamencie Vandei. Pogrzeb od­
był się w ramach skromnych, odpowiednio do ży­
czenia zmarłego „zwycięźcy w wojnie światowej”. 
Za trumną szli wszyscy dawniejsi współpracowni­
cy Clemenceau, jako premjera i ministra.

W całej Francji natomiast w chwili pogrzebu 
we wszystkich garnizonach wojska lądowego, na­

O d czy t m in is tra
ŁÓDŹ, 25. 11. Dziś o godzinie 6.45 wieczorem, 

wygłosił w sali Filharmonji w Łodzi przy ul. Na­
rutowicza 20, w obecności około 3.000 osób, odczyt 
min. spraw wewnętrznych gen. Składkowski.

12 tys. trupów 
walki chińsko-sowieckie.zasłało pole

TOKJO, 27. 11. Według doniesień z Mukdenu, 
na zachodnim froncie mandżursko - syberyjskim 
nastąpiła przerwa w operacjach wojennych, nato­
miast na froncie wschodnim walki toczą się w ca­
łej pełni.

Wojska sowieckie wspomagane przez artylerję 
i kilka eskadr samolotów zajęły miasto Hailar i od-

Przeciwpolskie demonstracje na oczach milicji 
i czeki sowieckiej

CHARKÓW, 27. 11. Sowiecka prasa ukraińska 
rozmyślnie fałszywem świetle podaje przebieg 

wypadków zdemolowania konsulatu we Lwowie i 
przy tej sposobności napada w niesłychanie bru­
kowy sposób na Polskę, dochodząc do wniosku, że 
to nie studenci ukraińscy, ale polscy demonstro- 

wali.

Tajna akqa Reichswehry
z armią sowiecką

PARYŻ, 27. 11. W rosyjskiem piśmie emigra- 
cyjnem „Poslednija Nowosti”, redagowanem przez 
Milukowa, Biesiedowskij ogłasza rewelacje w spra­
wie tajnego porozumienia między Reichswehrą i 
czerwoną armją.

Biesiedowskij twierdzi, iż sztaby tych armij za­
warły ze sobą tajną umowę, na której mocy nie­
mieccy oficerowie odkomenderowani są. jako in- 
struktorowie armji i marynarki sowieckiej. Niem­
cy dostarczają również sowieckiemu przemysłowi 
wojennemu tajnych wynalazków, dotyczących tech­
niki wojennej i gazów trujących.

Proces przeciwko „arcybiskupowi4* Kowalskiemu.
WARSZAWA, 27, 11. W Sądzie Apelacyjnym cybiiskupowi” marjawickiemu Kowalskiemu. Roz- 

w Warszawie rozpoczął się proces przeciwko ,,ar- prawa toczy się przy drzwiach zamkniętych.

do publicznego wystąpienia ze sprostowaniem Powinno to chyba wystarczyć dla oceny „wy­
słów, wypowiedzianych nie przez osobę prywatną, stąpień” p. Daszyńskiego.
nawet nie przez posła, ale przez samego marszał- E. S

ka sejmu. X

powietrznego i floty — artylerja twierdz oraz stat­
ków wojennych wystrzeliła kilka salw honoro­
wych, dla uczczenia pamięci Clemenceau.

Zwłoki Jerzego Clemenceau już w nocy wczo­
rajszej były przewiezione do jego miasteczka ro­
dzinnego, odległego o 350 kim. od Paryża. Przez 
całą niedzielę wyżsi oficerowie armji francuskiej 
byli na straży u zwłok, podczas gdy w pokoiku 
obok katafalku liczne wybitne osobistości z całej 
Francji zapisywały się do księgi specjalnej.

S k ład ko w sk ieg o
Przemówienie było kilkakrotnie przerywane 

burzliwemi oklaskami. Odczyt zakończony został 
wśród entuzjastycznych okrzyków na cześć Mar­
szałka Piłsudskiego.

J -ŁIILB I r.i nm i m i  ■  im -------- m -7 ------  

rzuciły pozycje chińskie na kilka kilometrów w tył.
Straty chińskie w ostatnich dniach mają wyno­

sić olbrzymią cyfrę 12.000 ludzi.
W rękach wojsk sowieckich znajdują się ol­

brzymie obszary na zachód od pasma górskiego 
Khingan.

—x—

Przy tej sposobności należy nadmienić, iż so­
botnie demonstracje bolszewickie w Charkowie i 
Kijowie przeciwko Polsce miały charakter oficjal­
ny i odbywały się pod okiem bolszewickiej milicji 
i członków GPU., którzy bezczynnie przyglądali się 
wrogim manifestacjom, a po ich zakończeniu pre­
zes ukraińskiej czrezwyczajki Bojkin przemówił 
podburzająco do zebranych.
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przeciw Polsce.
W jednej z fabryk moskiewskich wyrabiany jest 

np. materjał wybuchowy, wynaleziony niedawno w 
Niemczech. W sowieckich zakładach wyrabiane 
sa bez ograniczenia gazy trujące, samoloty wojen­
ne i wszelkiego rodzaju sprzęty techniczne, uży­
wane na wojnie według patentów i wzorów nie­
mieckich. Fabryki sowieckie, które pracują pod 
kierownictwem instruktorów niemieckich, obowią­
zane są część produkcji wojennej przesyłać pota- 
jemnemi drogami do Niemiec.

Niezawodnie sojusz ten zwrócony jest przeciw 
Polsce.
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O g ło s z e n ie  w  o k re s ie  

g w ia z d k o w y m .
i .

T y lk o  je s z c z e k i lk a ty g o d n i d z ie l i n a s o d  ś w ią t g w ia z d ­

k o w y c h . D la ś w ia ta k u p ie c k ie g o je s t o k re s p rz e d g w ia z d k o -  

w y n a jw a ż n ie js z y m  z c a łe g o ro k u , p o n ie w a ż w  ty g o d n ia c h  

p rz e d ś w ię ta m i g w ia z d k o w e m i k u p u je s ię w ię c e j , n iż z w y ­

k le . N ie je d n o ż y c z e n ie o d ło ż o n o w c ią g u ro k u z p o s ta n o ­

w ie n ie m  z is z c z e n ia g o n a g w ia z d k ę . W  c z a s a c h  d e p re s j i g o ­

s p o d a rc z e j z a k u p u je s ię b a rd z o  c z ę s to  to n a jp o trz e b n ie js z e ,  

a w s z y s tk o  in n e o d k ła d a s ię n a p ó ź n ie j . W  o k re s ie g w ia z d ­

k o w y m  z a k u p u je s ię z a te m  n ie ty lk o p o d a rk i g w ia z d k o w e ,  

a le ta k ż e w s z y s tk ie in n e r z e c z y i a r ty k u ły , k tó re s ię m ie ć  

m u s i , a k tó re z a k u p io n e n a g w ia z d k ę , s p e łn ia ją p o d w ó jn y  

c e l: s ą n a re s z c ie k u p io n e i w z b u d z a ją r a d o ś ć p o d a ru n k u  

g w ia z d k o w e g o .

D o b ry in te r e s g w ia z d k o w y p o s ia d a z a te m  d la k a ż d e g o  

k u p c a d o m in u ją c e z n a c z e n ie i p o w e to w a ć je s t w  s ta n ie n ie ­

je d n e s t r a ty , p o n ie s io n e w  o s ta tn ic h m ie s ią c a c h , z a k o ń c z a ­

ją c te rn s a m e m  ro k p o m y ś ln ie .

C h o c ia ż s to s u n k i u k ła d a ły b y s ię ja k n a jp o m y ś ln ie j d la  

k u p c a , to je d n a k u w z g lę d n ić t r z e b a , ż e k u p u ją c a p u b l ic z -  

n c ś ć n ie n a p ły w a s a m a d o s k ła d u k u p c a , a p e w n o p is m o  

f a c h o w e z b ra n ż y  w łó k ie n n ic z e j p is a ło  p rz e d  k i lk u la ty , „ ż e  

p u b l ic z n o ś ć m u s i p o p ro s tu b y ć z a w ło s y d o k u p n a c ią g n ię ­

ta  “ . A  o w e p is m o f a c h o w e d a je p o te m  d o b rą r a d ę , ż e , b y  

u n ik n ą ć p rz y k ry c h ro z c z a ro w a ń , n ie n a le ż y p o m in ą ć w ła ­

ś c iw e g o o k re s u d o r e k la m y g w ia z d k o w e j . Im  p rę d z e j ro z ­

p o c z y n a s ię z r e k la m ą , ty m  le p ie j i te rn  p rę d z e j z a z n a ja m ia  

s ię k u p u ją c ą p u b l ic z n o n ś ć z p o le c a n e m i p o d a rk a m i g w ia z d ­

k o w e m i.

T a k p is a n o m n ie jw ię c e j p rz e d d z ie s ię c iu la ty i o d te j  

c h w il i n a p e w n o  n ie je d e n  k u p ie c  k a ż d e g o  ro k u  p rz e k o n a ł s ię ,  

ż e p rz y s z e d ł z e s w o ją r e k la m ą z a p ó ź n o . D la te g o to ro z -  

b iz m ie w a w  ty m  ro k u d o w s z y s tk ic h p rz e d s ię b io r s tw  k u ­

p ie c k ic h  d o b re  h a s ło : „ s p ie s z c ie w c z e ś n ie z r e k la m ą  g w ia z d ­

k o w ą ” .

T U N E L  P O D Z IE M N Y  P R Z E Z  P O M O R Z E .  I

W  o s ta tn im  z e s z y c ie f r a n c u s k ie g o p is m a C a -  

h ie r s , p ro f . S o rb o n y , N o e s s le r , p ro p o n u je n a s tę p u ­

ją c e ro z w ią z a n ie p ro w iz o ry c z n e  p ro b le m u  k o ry ta ­

r z a  p o m o rs k ie g o .

K o ry ta rz n a jw ę ż s z y je s t w  m ie jsc u p o m ię d z y  

C h o jn ic a m i, a m ie js c o w o ś c ią S ta n g e n d o r f , g d z ie  

s z e ro k o ś ć  je g o  w y n o s i 8 0  k i lo m e tró w . P ro f . K o e s s -  

le r p ro p o n u je te d y , a b y P o ls k a w y d z ie rż a w iła  

N ie m c o m  n a s z e re g  la t p a s k ra ju  s z e ro k o ś c i o k o ło  

2 5 m e tró w , n a k tó ry m N ie m c y w y b u d o w a ły b y  

d w u to ro w ą  l in ję  k o le jo w ą . L in ja  ta  s z ła b y  o d  C h o j­

n ic  d o  m ie js c o w o ś c i K o m o rc e , s k ą d  w  d a ls z y m  c ią ­

g u b y ła b y p rz e p ro w a d z o n a p o d z ie m n y m  tu n e le m  

a ż d o  M a lb o rg a , g d z ie n a  n ie m ie c k ie m  te ry to r ju m  

tu n e l k o ń c z y łb y  s ię .

Z re a liz o w a n ie  te g o  p ro je k tu  p o z w o li ło b y  N ie m ­

c o m  t r a n s p o r to w a ć te m i l in ja m i k o le jo w e m i c o k o l­

w ie k  c h c ie l ib y , b e z z m ia n y p o c ią g ó w , a P o ls k a  n ie  

b y ła b y  k rę p o w a n a w  s w e j k o m u n ik a c ji z w y b rz e ­

ż e m  m o rs k ie m .

T a k ie ro z w ią z a n ie  te g o  p ro b le m u  z a d o w o liło b y  

a m b ic je n a ro d o w e P o la k ó w  i N ie m c ó w , a ró w n o ­

c z e ś n ie  u s u n ę ło b y , z d a n ie m  p ro f . K o e s s le r a  w s z y s t­

k ie  t r u d n o ś c i z w ią z a n e  z o b e c n y m  s ta n e m .

ILE WYNOSZĄ NASZE DŁUGI PAŃSTWOWE?

W e d łu g  o b l ic z e ń  n a d z ie ń  3 0  c z e rw c a 1 9 2 9  r . n a s z e  d łu g i  

z a g ra n ic z n e (p o ż y c z k i , d łu g i w o b e c p a ń s tw  o b c y c h , d łu g i  

w o b e c in s ty tu c y j p ry w a tn y c h , d łu g i l ik w id a c y jn e p o w o je n ­

n e ) w y n o s z ą 3  7 4 5  3 0 7 ,2 2 0 z ł . c z y l i n a g ło w ę lu d n o ś c i ś r e d ­

n io 1 2 ,4 9  z ł.

POŻYCZKI ZAGRANICZNE ZA DROGO NAS KOSZTUJĄ.

W  ro k u  b u d ż e to w y m  1 9 2 8  2 9  z a p ła c il iś m y  z a n a s z e d łu g i  

p a ń s tw o w e 2 2 8 m ilj . 1 0 0 ty s . z ło ty c h , w  p ie rw s z y c h z a ś  

t r z e c h  k w a r ta ła c h  ro k u b ie ż ą c e g o 1 3 6 m il . 6 0 0 ty s . z ło ty c h .  

P o ż y c z k i z a g ra n ic z n e k o s z tu ją n a s d ro g o . Z a ra d z ić te m u  

m o ż e m y je d y n ie ro z w ija ją c k a p i ta ł w ła s n y , d ro g ą o s z c z ę d ­

n o ś c i. O s z c z ę d n o ś ć je s t p o d s ta w ą k a p i ta l iz a c j i w e w n ę tr z n e j  

i m u s i s ta ć s ię h a s łe m  d n ia , p ie rw s z y m  k ro k ie m  d o  z d o b y ­

w a n ia i s to tn e j n ie z a le ż n o ś c i e k o n o m ic z n e ; .

U OBLICZU TRAKTATU HANDLOWEGO Z NIEMCAMI.

Z a w a rc ie u m o w y  w s tę p n e j z N ie m c a m i s tw a rz a s y tu a c ję ,  

w k tó re j z a w a rc ie t r a k ta tu  h a n d lo w e g o  s ta je s ię ty lk o  k w e -  

s t ją c z a s u . L ik w id a c ja s ta n u w o jn y c e ln e j z N ie m c a m i je s t  

je d n o c z e ś n ie l ik w id a c ją p o tę ż n e j b a r je ry o c h ra n ia ją c e j o d  

la t k i lk u  p rz e m y s ł k ra jo w y  p rz e d  p o tę ż n ą i z a c h ła n n ą , a n ie  

l ic z ą c ą s ię z ż a d n e m i w z g lę d a m i k o n k u re n c ją n ie m ie c k ą .  

W o jn a c e ln a z N ie m c a m i s p o w o d o w a ła p o w s ta n ie u n a s n o ­

w y c h g a łę z i w y tw ó rc z o ś c i i ś w ie tn y ro z w ó j d a w n ie j i s tn ie ­

ją c y c h .

Z a w a rc ie t r a k ta tu  h a n d lo w e g o  z N ie m c a m i g ro z i n a m  z a ­

le w e m  to w a ró w  n ie m ie c k ic h , z a le w e m  p o w a ż n ie z a g ra ż a ją ­

c y m  ro z w o jo w i i i s tn ie n iu  w ie lu n a s z y c h  z a k ła d ó w  p rz e m y ­

s ło w y c h . N ie b e z p ie c z e ń s tw o to u ś w ia d o m ić s o b ie t r z e b a z  

c a łą o d w a g ą i p rz y g o to w a ć s ię d o o b ro n y . S k u p ić t r z e b a  

w s z y s tk ie s i ły , p rz y g o to w a ć t r z e b a s o l id a rn y f ro n t p rz e m y ­

s ło w c a , k u p c a i k o n s u m e n ta .

C h w ila z a w a rc ia t r a k ta tu  h a n d lo w e g o  b ę d z ie c h w ilą ro z ­

p o c z ę c ia w ie lk ie g o e g z a m in u z e s p rę ż y s to ś c i n a s z e g o p rz e ­

m y s łu , z o b y w a te ls k ie g o s ta n o w is k a n a s z e g o k u p ie c tw a , z  

p o c z u c ia p a tr jo ty z m u g o s p o d a rc z e g o c a łe g o s p o łe c z e ń s tw a .  

T e n e g z a m in z d a ć m u s im y z w y n ik ie m  c e lu ją c y m .

L ig a S a m o w y s ta rc z a ln o ś c i G o s p o d a rc z e j , ja k o in s ty tu c ja  

je d n o c z ą c a in te r e s g o s p o d a rc z y  p rz e m y s ło w c a , k u p c a i k o n ­

s u m e n ta , w z y w a w s z y s tk ic h  d o  z a p is y w a n ia  s ię  w  p o c z e t je j  

c z ło n k ó w , d o p rz e s tr z e g a n ia , w o b e c z b liż a ją c e g o s ię m o ­

m e n tu  w ie lk ie j ro z g ry w k i , h a s e ł s a m o w y s ta rc z a ln o ś c i g o s p o ­

d a rc z e j w ż y c iu c o d z ie n n e m . H a s ło p o p ie ra n ia p rz e m y s łu  

k ra jo w e g o , h a s ło „ k u p u j w y ro b y k ra jo w e " s ta ć s ię m u s i  

p o w s z e c h n e m  h a s łe m  d n ia .

O  Z R O Z U M IA Ł E  P Y T A N IA .

T e o r ja , te o r ja i je s z c z e r a z te o r ja . P ra k ty k a z a ś te o r ję  

„ w a li" , b i je .

P e d a g o g ik a z a le c a s ta w ia ć u c z n io m  p y ta n ia k ró tk ie ,  

z w ię z łe , a z ro z u m ia łe . T y m c z a s e m  w  ż y c iu , w  p ra k ty c e je s t  

c z ę s to  w rę c z p rz e c iw n ie . D z ie c k u  z a d a je s ię p y ta n ia , k tó ry c h  

o n o  n ie ro z u m ie .

W e ź m y  p rz y k ła d .

W  ty c h  d n ia c h  w ' p e w n e j s z k o le p o w s z e c h n e j (w  n a s z y m  

p o w ie c ie ) k la s a 5 - ta o tr z y m a ła t r z y p y ta n ia d o ro z w ią z a ­

n ia w  d o m u . 1 ) K tó rz y lu d z ie  i k ie d y  tę s k n i l i d o  k ra ju ?  —  

J e s t o n o z ro z u m ia łe je ś li s ię w e ź m ie p o d  u w a g ę p rz e ra b ia ­

n y m a te r ja ł i to , ż e c h o d z i tu  o le k c ję ję z y k a p o ls k ie g o . —  

2 ) J a k  w y ra ż a  s w o ją tę s k n o tę  M ic k ie w ic z , ja k  S ło w a c k i? —  

O  c o tu  c h o d z i? C z y r z e c z y w iś c ie o ró ż n ic ę tę s k n o t? C h y ­

b a n ie ! B o ć to  z a t r u d n e d la d z ie c k a z p ią te j k la s y  s z k o ły  

p o w s z e c h n e j! —  A  w ię c c o n a le ż y p rz e z to p y ta n ie ro z u ­

m ie ć ?  —  3 ) C o  p o w o d u je tę s k n o tę d o  k ra ju ?  —  P ra w d o p o ­

d o b n ie z a s z ła tu p o m y łk a . W in n o r a c z e j b y ć : c o w y w o łu je  

tę s k n o tę d o k ra ju . A le i n a to b a rd z o t r u d n o  d a ć o d p o ­

w ie d ź ; z b y t o g ó ln ik o w e  je s t o n o .

P ro s im y p p . n a u c z y c ie lk i i n a u c z y c ie l i , b y z a d a w a li  

d z ie c io m  z ro z u m ia łe p y ta n ia . W ie m y  o te rn , ż e to n ie ła tw e !  

A le t r u d n o . ( s ) .

BEZCZELNOŚĆ NIEMIECKA.

R ó ż n e f i rm y z N ie m ie c p rz e s y ła ją d o n a s z y c h k u p c ó w  

s w e k a ta lo g i , r e k la m y , o fe r ty  —  ja k  to  z w y k le b y w a w  s f e ­

r a c h  k u p ie c k ic h . J e d n a k ż e n ie k tó re f i rm y n ie m ie c k ie n a d u ­

ż y w a ją z w y c z a jó w  k u p ie c k ic h . T a k  n . p . „ P a p ie rw e l t" , k tó -  

r e to  p is m o je s t f a c h o w e m  p is m e m  e k s p o r to w e m  ( „ F a c h b la t t  

fu r P a p ie r u . S c h re ib w a re n , B u e ro b e d a r f u . a lle Z w e ig e d e r  

P a p ie rv e ra rb e i tu n g —  E x p o rtz e i ts c h r if t f i i r d a s g a n z e P a -  

p ie r f a c h , S c h re ib w a re n  u n d  B iiro b e d a r f s f a c h " J a h rg a n g  1 9 2 9  

—  H e f t 1 8 —  P o s s n e c k , 5 M a i) , o fe r tu je z c a łą b e z c z e ln o ­

ś c ią p o ls k ie m u  k u p c o w i „ d ie v o m  R e ic h s a m t f i i r L a n d e s a u f -  

n a h m e h e ra u s g e g e b e n e , ,D . M . (D e u ts c h e - M o to r fa h re r )  

K a r tę " . Z z a łą c z o n e g o p rz y o fe rc ie z e s ta w ie n ia p o s z c z e g ó l ­

n y c h m a p e k „ D . M . K a r tę " w y n ik a , ż e „ P o le n " ro z p o c z y n a  

s ię g d z ie ś k o ło  P ło c k a , a n a z ie m ia c h w o j. P o z n a ń s k ie g o  i 

P o m o rs k ie g o  n ie m a n a p is u  „ P o le n " . W 'ię c  —  w e d łu g  , ,D . M .  

K a r tę " —  a n i , ,P o s e n " a n i „ B ro m b e rg " a n i c a łe P o m o rz e  

n ie n a le ż y  d o  P o lsk i .

B e z c z e ln e z u c h w a ls tw o f i rm y b e r l iń s k ie j ( „ R . E is e n -  

s c h m id t , B e rl in N . W . 7 —  A m tlic h e H a u p tr ie b s te l le d e s  

R e ic h s a m te s f i i r L a n d e s a u fn a h m e " ) p rz e c h o d z i g ra n ic e m o ­

ż l iw o ś c i . A  ja k ie s z k o d y w y rz ą d z a o n o p rz e z to P o ls c e , o  

L e m z p e w n o ś c ią p o in fo rm o w a n a je s t p o w y ż s z a f i rm a n ie ­

m ie c k a .

I m y m a m y  n a to  z e z w a la ć ? ! M a m y ż p rz e jś ć o b o k te g o  

z u c h w a ls tw a n a s z y c h w ro g ó w b e z s ło w a o b u rz e n ia ? ! C z y  

r z e c z y w iś c ie je s te ś m y b e z s i ln i w o b e c p o w y ż s z e g o f a k tu ?

N ie o d r z e c z y b ę d z ie , je ś l i s ię w s p o m n i o k o n f is k a c ie  

b e r l iń s k ic h  „ B . Z . K a r tę " , n a k tó ry c h  ś w ia d o m ie i f a łs z y w ie  

p rz e d s ta w io n o g ra n ic e z a c h o d n ie P o ls k i ( c o s p o ty k a m y n a  

w y ż e j w s p o m n ia n e m  z e s ta w ie n iu „ D . M . K a r tę " ) , a n a w e t  

P o m o rz e n a s z e m ia ło  n a p is „ K o r r id o r " —  ja k d o n o s i ły  g a ­

z e ty .

J a k  z te g o  w id a ć , N ie m c y  ro z p o c z ę ły  a ta k  n a P o ls k ę z a -  

p o m o c ą f a łs z y w y c h m a p e k , o k ra d a ją c y c h  P o ls k ę z je j p ra ­

s ło w ia ń s k ic h d z ie ln ic , z ie m , a ro z p o w s z e c h n ia n y c h n a c a ły  

ś w ia t .

N ie c h w y ż e j w s p o m n ia n e w y p a d k i , f a k ty b ę d ą d la n a s  

P o la k ó w  u d e rz e n ie m  w  d z w o n a la rm u  i w ie c z n e j c z u jn o ś c i!  

W c ią ż i z a w s z e  w in n iś m y  o  te rn p a m ię ta ć ! ( s )

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
ZEBRANIE RADY MIEJSKIEJ.

W  s o b o tę d n ia 2 3 b m . o g o d z . 7 w ie c z o re m  m ia ło s ię  

o d b y ć p o s ie d z e n ie R a d y M ie js k ie j . W s k u te k je d n a k o w o ż  

z b y t m a łe j l ic z b y  o b e c n y c h  r a d n y c h (p rz y b y ło  6 , a n a jm n ie j  

w in n o b y ć 7 o b e c n y c h ) , o b ra d y  s ię n ie o d b y ły . C z e k a n o d o  

g o d z . 7 ,3 0 . —  J e s t to n ie p ie rw s z y w y p a d e k ta k ie g o „ p o ­

s ie d z e n ia " , ( s )

JESZCZE O POŻARZE W LISEWIE.

D o o g ro m n y c h s t r a t w a r tó z a n o to w a ć k i lk a s z c z e g ó łó w ,  

k i lk a l ic z b . W  o b ję c ia c h o g n ia z g in ę ły  4 k o n ie , 1 ź re b a k , 9  

k ró w  d o jn y c h , 3 ja ło w ic e c ie ln e , 1 s ta d n ik , 1 ja ło w ic a i 1  

b y c z e k te g o ro c z n y , 2  tu c z n ik i , 7 p ro s ią t d o  c h o w u , 1 0 5 k u r ,  

1 0  k a c z e k , o k o ło  3 0  g o łę b i , 7 k o m p le tn y c h  p ó łsz c rk ó w , 8  fu r  

s ia n a , p le w y  p s z e n n e  i ż y tn ie z 3  s to g ó w ’ i w ie le in n y c h  r z e ­

c z y i n a rz ę d z i, n ie z b ę d n y c h d o g o s p o d a r s tw a .

S tra ty  —  ja k  w id z im y  —  s ą w ie lk ie . N is k ie u b e z p ie c z e ­

n ie p o k ry ć m o ż e je ty lk o  w  m a łe j c z ę ś c i . N ie c h a j to  b ę d z ie  

o s tr z e ż e n ie m  d la ty c h w s z y s tk ic h , k tó rz y z n ie w ia d o m y c h  

p rz y c z y n n is k o u b e z p ie c z a ją s w e m ie n ie . L e p ie j je s t k i lk a  

z ło ty c h  w ię c e j p ła c ić , b y le  z a b e z p ie c z y ć  n a le ż y c ie  s o b ie  p rz y ­

s z ło ś ć  w  r a z ie  p o d o b n e g o  w y p a d k u M o ż n a  b y ć b o g a ty m  g o ­

s p o d a rz e m , a le p rz e z o g ie ń i p o ż a r s ta ć s ię ła tw o m o ż n a  

n ę d z a rz e m .

W  n ie d z ie lę z a ra z p o  r a n n e j m s z y  ś w , o d b y ł s ię  p o g rz e o  

n ie s z c z ę s n e j o f ia ry p o ż a ru , ś p . J ó z e fa S z p a k o w s k ie g o . K o ń ­

c z y n y c a łk ie m  s ię p o p a l i ły . Z tu ło w ia p o z o s ta ła z w ę g lo n a  

k u p a s z c z ą te k . G ło w a s ię le k k o  z a c h o w a ła : tw a rz o c z e rn io ­

n a , z ż ó łk ła z a tr z y m a ła ry s y , a to  d z ię k i te m u , ż e le ż a ła n a  

m ie rz w ie . W  o b o rz e s p a ło t r z e c h lu d z i , ro b o tn ik ó w . K ie d y  

b u d z ił ic h  p o s z k o d o w a n y  p . Ż a b iń s k i , o c k n ą ł s ię z e s n u  n a j ­

s ta r s z y  z n ic h J ó z e f K rz a k (3 6 la t ) i m ia s t b u d z ić s w y c h  

to w a rz y s z y w y p ro w a d z a ć z a c z ą ł k o n ie . D w ó c h s ta rs z y c h  

z d ą ż y ło w y rw a ć s ię z e ś m ie r te ln y c h p ło m ie n i . S z p . ta k ż e  

u s i ło w a ł w y d o s ta ć s ię , ja k w s k a z u je p o ło ż e n ie je g o  s z c z ą t­

k ó w . ( s )

EKSMISJE.

W  p o n ie d z ia łe k d n ia 2 5 b m . p rz e p ro w a d z o n o  2 p rz y m u ­

s o w e e k s m is je w n ie ru c h o m o ś c ia c h d r . M a rc in k o w s k ie g o .  

W s z e lk ie m e b le i u rz ą d z e n ia m ie s z k a n io w e C y b u ls k ie g o i 

O ls z e w s k ie j w y n ie s io n o  n a u l ic ę z a to , ż e c i lo k a to rz y  z a p o ­

m in a l i p ła c ić k o m o rn e . ( s ) .

CHC1AŁ NABRAĆ ŻYDA.

J ó z e f K a ta , ro b o tn ik s e z o n o w y z O w ie c z k o w a , p o c h o ­

d z ą c y z M a ło p o ls k i , z o s ta w ił u G o ld b e rg a (D o b rz y ń ) z e ­

g a re k d o r e p e ra c j i. „ W y le c z e n ie " z e g a rk a k o s z to w a ć m ia ło  

1 0 z ło ty c h .

W  n ie d z ie lę 2 4 b m . K a ta r z e c z y w iś c ie u d a ł s ię p o  s w ó j  

z e g a re k . W  c h w ili , g d y  o g lą d a s o b ie s w ó j c z a s o m ie rz , w c h o ­

d z i d o  p o m ie s z k a n ia z e g a rm is trz a ja k a ś o s o b a ro d z a ju  m ę s ­

k ie g o  i ja k ie m iś p re te n s ja m i z a c z y n a n a c ie ra ć n a K a tę . T e n  

w  o b ro n ie s w e j c z c ig o d n e j o s o b y p o c z ą ł s ię c o fa ć z e . . , z e ­

g a rk ie m  a ż d o .. . D rw ę c y , a n a w e t d o ś w ia d c z a ł o s o b iś c ie , ja k  

z im n a je s t w o d a (w y o b ra ż a ł s o b ie p e w n ie , ż e je s t te rm o m e ­

t r e m ) .

Z a jś c ie m  te rn z a ję ła s ię n a ty c h m ia s t p o l ic ja , p rz e z c o  

c a łk ie m  n o w y s p a d ł „ s p le n d o r" n a tę s p ra w ę . O k a z a ło  s ię ,  

ż e tą d ru g ą  o s o b ą je s t p rz y ja c ie l K ą ty . A  w s z y s tk o  to  b y ło  

n a jw id o c z n ie j u m ó w io n e , b o „ .s a k ie w k a J ó z e fa K ą ty b y ła  

w ła ś c ic ie lk ą ty lk o (o k o ło ) 2 z ł . ( „ m a rn e " 8 z ł . b ra k o w a ło  

d o  1 0 z ł . —  d ro b n o s tk a ! ) ( s )

DZIWNE ZAPATRYWANIA NA ZABAWĘ.

W  E lg is z e w ie 2 4 b m . o d b y ła s ię z a b a w a . D u ż o  b y ło  ta ­

k ic h , k tó rz y p o p ra c a c h , p o  ż n iw a c h , w y k o p a c h c h c ie l i s ię  

b e z tro s k o  z a b a w ić . N ie  z a b ra k ło  je d n a k  ta k ic h , c o  in n e m ie ­

l i z a m ia ry .

N a z a b a w ę tę p rz y b y li ta k ż e g o ś c ie z s ą s ie d n ie g o (p rz e z  

D rw ę c ę ) p o w . l ip n o w s k ie g o . M ię d z y in n y m i z ja w ił s ię ta m  

S ta n is ła w  W o jc ie c h o w s k i , s y n ro ln ik a z C ie c h o c in a (p o w \  

L ip n o ) . P rz y p a d k o w o o b e c n a p o l ic ja g o lu b s k a w y w ą c h a ła ,  

ż e W . n ie le g a ln ie  n o s i b ro ń  n a b itą , a n a w e t p ie r ś c ie ń ż e la ­

z n y (d o  b o k s o w a n ia ) .

„ O  c z a s y , o  z w y c z a je ! " S y n o w ie ro ln ik ó w  - o b y w a te l i n a  

z a b a w ę  c h a d z a ją  z b ro n ią ! S k a n d a l! ( s )

UROCZYSTOŚĆ P. W.

s o b o tę i w  n ie d z ie lę o b c h o d z i ł O d d z ia ł P rz y s p o s o b ie ­

n ia W o js k o w e g o w  D o b rz y n iu „ U ro c z y s ty O b c h ó d " s w e g o  

d w u le tn ie g o i s tn ie n ia . W  s o b o tę o g o d z . 8 w ie c z . o d b y ł s ię  

u ro c z y s ty  c a p s tr z y k  p o u l ic a c h m ia s ta D o b rz y n ia . N a R y n ­

k u p rz e d k o ś c io łe m  o d e g ra ła o rk ie s tr a „ W s z y s tk ie n a s z e  

d z ie n n e s p ra w y " .

D z ie ń 2 4 l i s to p a d a ro z p o c z ą ł s ię z b ió rk ą w s z y s tk ic h u -  

d z ia ł b io rą c y c h w  u ro c z y s to ś c i o rg a n iz a c y j p rz y s z k o le u l .  

K il iń s k ie g o . S tą d  n a s tą p i ł w y m a rs z  d o  k o ś c io ła  p a ra f ja ln e g o ,  

g d z ie k s . k a n o n ik  R o g o c k i o d p ra w ił u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o .  

W  p o d n io s łe m  k a z a n iu  w y k a z a ł ż y w o tn o ś ć p ra s ta re g o  p rz y ­

s ło w ia : „ S i v is p a c e m , p a ra b e l lu m " . N a b o ż e ń s tw o  u ś w ie tn i l i  

o b e c n o ś c i s w m ją p p . S ta ro s ta R y p iń s k i, K o m e n d a n t P o w .  

P o lic j i , K o m e n d a n t P o w . P . W . o ra z c z ło n k o w ie W y d z ia łu  

P o w ia to w e g o .

O  g o d z . 1 0 ,3 0 o rg a n iz a c je d e f i lo w a ły n a R y n k u p rz e d  

w y ż e j w y m ie n io n y m i D o s to jn ik a m i. D e f i la d a w y p a d ła im ­

p o n u ją c o . B ra ły w  n ie j u d z ia ł —  p ró c z O d d z ia łu  P . W . z  

D o b rz y n ia  —  d e le g a c ja  z e s z ta n d a re m  K o le jo w e g o  P rz y s p o ­

s o b ie n ia W o js k o w e g o z G o lu b ia , Z w ią z e k S trz e le c k i z D u l ­

s k a , O c h o tn ic z a S tra ż P o ż a rn a z P ło n n e g o (d ru ż y n a ro w e ­

r z y s tó w ) i d e le g a c ja S to w a rz y s z e n ia M ło d z ie ż y  P o ls k ie j z e  

Z b ó jn a . P o o d e b ra n iu d e f ila d y p rz e m a w ia l i p p . S ta ro s ta  

R y p iń s k i i K o m e n d a n t P o w ia to w y P . W . O b a j z a k o ń c z y l i 

p ło m ie n n e  s w e p rz e m o w y  o k rz y k ie m  n a c z e ś ć R z e c z y p o s p o ­

l i te j P o ls k ie j , P a n a P re z y d e n ta i M a rs z a łk a J ó z e fa P iłs u d ­

s k ie g o .

A c z k o lw ie k  Z a rz ą d  O d d z ia łu  P . W . d u ż o w y s ła ł z a p ro ­

s z e ń d o p o s z c z e g ó ln y c h  to w a rz y s tw  i o rg a n iz a c y j , n ie b a r ­

d z o d o p is a ły s to w a rz y s z e n ia . G d z ie ż b y ł H a rc e rz G o lu b sk i ,  

g d z ie ż D o b rz y ń s k a S tra ż P o ż a rn a ? ! I c h b ra k o d c z u w a n o  

m o ż e n a jw ię c e j .

W ie c z o re m  o d  g o d z . 7 -e j n a  s a li r e m iz y  O c h . S tra ż y  P o ż .  

w  D o b rz y n iu n a s tą p i ło z a k o ń c z e n ie U ro c z y s te g o O b c h o d u  

P . W . z a b a w ą ta n e c z n ą . W y p a d ła o n a d o s k o n a le m im o , ż e  

O b y w a te ls tw o  n ie  d o p is a ło . J e d y n ie le k . w e t. p . T e r l ik o w s k i  

w y ra ź n ie o k a z a ł s w ą łą c z n o ś ć z m ło d z ie ż ą , z je j d ą ż e n ia m i,  

id e a m i, ( s )

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
PRZENIESIENIE.

D e k re te m  G łó w n e j k o m e n d y  P o lic ji P a ń s tw o ­

w e j z o s ta ł z  K o w a le w a  d o  W a rs z a w y  p rz e s ie d lo n y  

w ie le la t p ra c u ją c y  n a tu te js z y m  P o s te ru n k u  Po­
l ic j i P a ń s tw o w e j, s ta r s z y p o s te ru n k o w y  M a k s y -  

m ilja n  Kosmalski. W  o d c h o d z ą c y m  t r a c i tu te js z y  

P o s te ru n e k  g o r l iw e g o  i s u m ie n n e g o  u rz ę d n ik a .

N a  n o w e j p la c ó w c e ż y c z ą  m u  o b y w a te le  tu te j ­

s z e g o  m ia s ta  ja k n a j le p s z e g o  p o w o d z e n ia .
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D o S zanow nych C zyteln ików LKJIHGFEDCBA
„GŁOSU WĄBRZESKIEGO ".

M usim y podzie lić się z w iadom ością , k tó ra każdego za ­

in teresuje .

P ism o nasze od 1 grudn ia br. pow iększam y do 6 stron , a  

num eru sobo tn iego dodaw ać będziem y stałe dodatk i ty ­

godn iow e. R ozszerzen ie naszego p ism a tłum aczy się w ielką  

cścią now ych abonen tów , przybyłych w ostatn ich tygo ­

dn iach .

W  zw iązku z pow iększen iem (dw ukro tn ie) nak ładu , p ism o  

nasze będzie w ychodziło od 1 grudn ia o 1 godzinę w cześ­

n ie j. Z tego w zględu prosim y naszych C zyteln ików  i S ym pa- 

t-ków , by ogłoszenia i reklamy nadsyłali wcześniej niż obe­

cnie — i. j. do godziny 10-tej rano przyjmować będziemy 

ogłoszenia. N atom iast og łoszen ia drobne przyjm uje się tylko  

do godziny 9-tej rano. Ogłoszenia nagłe jak np. klepsydry 

fżałobne ogłoszenia) przyjmuje się do godziny 10,30 naj­

później.

R ów nocześn ie donosim y naszym  C zyteln ikom , że w zorem  

la t ub ieg łych dodam y p iękny kalendarz książkow y „Pomo­

rzanin" rocznik IV.

K alendarz ten będzie jeszcze okazale j rep rezentow ał się  

an iżeli kalendarz „Pom orzan in" na rok 1929 .

R edakcja kalendarza na rok 1930 spoczyw a w rękach  

najw yb itn iejszych au to rów , k tó rych pozyskaliśm y do re ­

dakcji naszej.

N ajw ażn iejsze artyku ły , jak ie ukażą się w kalendarzu , 

sa nap isane z okazji ob jęcia P om orza przez P olskę. „Po ­

w iat w ąbrzeski przed 10-ciu la ty", „D iesięcio lecie „G łosu  

W ąbrzesk iego" oraz specjalne dzia ły : D ział literacko-nau- 

kow y, —  „Pow szechny", „R olniczy" i w iele innych dzia łów .

Jak śm iało m ożem y stw ierdzić , kalendarz ten w yjdzie w  

b lisko 10 ty siącach egzem plarzy . B ędzie w ięc dobrym środ ­

k iem  rek lam ow ym  d la P . P . K upców i P rzem ysłow ców , k tó ­

rzy już te raz w inn i nadesłać og łoszen ia.

D ziś już przeszło 10 tysięcy ócz z w ielk iem zain tereso ­

w aniem  czy ta „G łos W ąbrzesk i" , jedyne pismo w powiecie 

w ąbrzesk im , dające czy te ln ikow i najśw ieższe i najdok ład ­

n ie jsze w iadom ości z pow iatu , z kraju i ze św iata . D zięk i 

tem u „G łos W ąbrzesk i" stale zyskuje sob ie coraz w ięcej 

czy te ln ików i sym patyków . O d grudn ia nakład naszego p i­

sm a pow iększy się , jak m ożna w nioskow ać z przyp ływ u no ­

w ych czy te ln ików  —  dw ukro tn ie . T ak w ięc przeszło 30 000 

ócz przeglądać będzie „Glos Wąbrzeski od 1 grudnia.

N asza praca rek lam ow o - ag itacy jna idz ie po lin ji nale ­

żyte j. .V ie używamy przy agitacji słów, któreby mogły imie­

niu naszemu ubliżyć. Nie posługujemy się ani kłamstwem, 

nie bierzemy do pomocy obłudy ani fałszu ■ chamskie me- 

tcdy w zwalczaniu kogoś są nam obce — bo jesteśmy tern 

czem możemy się chlubić — prawdziwymi katolikami-Polaka- 

mi. A w iem y, że praw dziw y kato lik -Po lak nie cierpi i nie 

znosi ani chamstwa, ni blichtru, nie zwalcza podstępnie swe­

go przeciwnika temi właśnie niecnemi środkami — i z chy­

trym uśmiechem, na judaszowskiem obliczu.„

Nie fałszowaniem liczb, nie bezczelnem kłamstwem zwal­

cza się swego przeciwnika, ale systematyczną pracą i rywa­

lizacją w danym kierunku. N a te rn leży w łaśn ie ta w yższość  

— gdy zauw aży się ona u jednego z zw alczających się na ­

praw dę —  jeden zw ycięża a drug i upada.

T em  ty lko należy się zw alczać a gra w ów czas będzie na  

m iejscu , będzie sz lachetną i n ik t n ie zatraci lub nie pomie 

sza swego imienia z b ło tem . Prędzej czy później prawda 

zwycięży!

Czekamy jeszcze z największym spokojem, bo czas oka- 

że wszystko!!

---- O----

HYMN POMORZA.

W  zw iązku ze zb liża jącym  się obchodem  10-le- 

cia przy łączen ia P om orza do P olsk i rozp isany zo ­

sta ł konkurs na słow a do hym nu P om orza. W  w y ­

n iku konku rsou zg łoszono k ilkadziesiąt u tw orów , z  

k tó rych w ybrano do rozstrzygn ięcia ty lko p ięć .

D nia 21 bm . odby ło się posiedzen ie sądu kon ­

kursow ego , k tó ry zakw alifikow ał jako najlepszą 

pracę podp isaną god łem  ,,C zu jduch “ . Jak się oka ­

zało . au to rem  słów  do hym nu tego jest p . Z enon  

S zust, sędzia z T orun ia . C ieszy nas to tem bardzie j 

że p . sędzia S zust znany jest w  m ieście naszem , 

a pochodzi z M ałopo lsk i. M uzykę do hym nu skom ­

ponow ać m a p . pro f. M oczyńsk i.

rĄpajyiośćii r o t ó Cz  ń  e  .

Wąbrzeźno, dn ia , 27 lis topada 1929 r.

— Nowy inspektor szkolny. P. Matuszkiewicz, in spek to r z  

Ł ukow a, ob jął przed k ilku dn iam i urzędow an ie jako in spek ­

to r szko lny w pow iecie w ąbrzesk im . P anu in spek to row i ży ­

czym y na now em  stanow isku w szelk ie j pom yślności.

— Przesiedlenia. S tarszy  posterunkow y p . Ma- 

łyszczyk przesied lony  zosta ł do W arszaw y . N ato ­

m iast do lubelsk iego przesied lony zosta ł starszy  

starszy posterunkow y p . Kaczmarek z posterunku  

S tan isław ki.
— Przejęcie składu. P an  Bronisław Zamorski ob jął w  tych  

dniach od p . K isielew sk iego sk ład żelaza . N ow onabyw cy  

„Szczęść B oże".

— Nagrodzeni na Wystawie Hodowli Drobiu w Toruniu. 

Z ło te m edale o trzym ali: p. Gołębiewski z K ow alew ’a za ku ­

ry i go łęb ie . S rebrne m edale : P an i Kentzerowa z L ipn iczek ,  

p . Haertla z L ipn iczek , p . Chrzanowska z S itna , Szkoła Rol­

niczo - Hodowlana z D ębow ejłąk i za gęsi, p. nadleśniczy

Pogrzeb śp. ks. dziekana Karnowskiego.
Tysiączna rzesza parafjan oddała ostatnią

W  pon iedzia łek po po łudn iu odby ło się w pro ­

w adzen ie zw łok ś. p . ks. dziekana Apolinarego 

Karnowskiego, do kościo ła parafja lnego w K ró ­

lew sk ie j N ow ejw si.

N a pogrzeb zjechało się liczne duchow ieństw o  

z delegatem  b iskup im  ks. prałatem Kasyna z L u ­

baw y na czele . P arafjan ie z najdalszych  zakątków  

parafji przyby li rów nież , by oddać ukochanem u  

P asterzow i osta tn ią posługę.

Z w łok i śp . ks. dziekana K arnow sk iego w pro ­

w adził do kościo ła ks. proboszcz Dekowski z P łuż  

n icy w  asyście licznego duchow ieństw a, oraz to ­

w arzystw , szkół i organ izacy j, is tn ie jących na te ­

ren ie parafji.

T rum nę z drog im i procham i ustaw iono w  ko ­

śc ie le , przybranym w k ir i zie leń , na katafalku . 

P o odpraw ien iu m odlitw , ks. proboszcz Chylarec­
ki z R yńska zm ów ił za duszę zm arłego dziekana  

różan iec .

N astępnego dn ia przedpo łudn iem liczn ie j zje ­

chali się: duchow ieństw o , w  tem  także ks. prałat 

Dembek i parafjan ie .

P ogrzeb  odby ł się po m szy  św . żałobnej, odpra-  

w ionej przez delegata b iskup iego ks. prała ta K a-  

synę, w  asystencji ks.ks. Mówińskiego z W ąbrzeź ­

na i Motylewskiego z T orun ia .

„Tdchodzę jako włóczęga
Tajemnicze zniknięcie Kazimierza Sandeckicgo. — Listy

Czy Sandecki był hrabią? — Samobójstwo czy drwiny?

Wąbrzeźno, 27. 11.

S to im y przed zagadką, k tó rą rozw iązać m oże jedyn ie  

czas.

N iedaw no tem u przyby ł do W ąbrzeźna do oddzia łu tu ­

te jszej H urtow ni M onopo low ej p . K azim ierz S andeck i, pra ­

cu jąc jako b iu row y . N ow oprzyby ły w net zapoznał się z tu -  

te jszem  spo łeczeństw em , by ł bow iem dość in teligen tny i —  

jak opow iadał —  by ł p ilo tem -strzelcem p lu tonow ym w ojsk  

po lsk ich w rezerw ie .

Z darzało się, że w yjeżdżał gdzieś na k ilka dn i —  gdzie  

by ł n ik t n ie w iedzia ł.

W  ostatn i pon iedzia łek , t. j. 25 lis topada br. w yszed ł z  

dem u, zostaw iając na sto le dw a lis ty : jeden adresow any do  

m atk i W ładysław y S andeck iej m ieszkającej w W arszaw ie , 

u lica S enato rska 8 , oraz drug i lis t do redakcji „G łosu W ą ­

brzesk iego" na ręce p . S zczuk i.

Jak się okazało , by ły to lis ty pożegnalne . L ist p isany do  

redakcji zaw iera ł no ta tkę m ającą być um ieszczoną w gaze ­

cie, a zaw ierającą prośbę do obyw atelstw a, by czyn , k tó ry  

popełn ia (sam obó jstw o) m u przebaczyć oraz przeproszen ie za  

n iezap łacone a zabrane tow ary . W  liście do m atk i rów nież  

ją przeprasza i donosi, że przeży ty życiem , kończy sam o ­

bó jstw em . P odp is na tych lis tach brzm i: Włodzimierz hr- 

Norwid Ignatjew vel Kazimierz Sandecki.

P rzypuszczać m ożna, że S andecki by ł n ie legalnym  synem  

tego w łaśn ie hrab iego Ignatjew a, będącego praw dopodob n ie  

w yższym urzędnik iem  carskim w R osji, gdyż zag in iony p i-  

sze, „że zosta ł w łóczęgą z pow odu upadku cesarstw a rosy j­

sk iego , a jestem  bez rodziny i o jczyzny".

K ilka dn i przed nap isan iem tych lis tów pożegnalnych , 

nadesła ł do pew nej panny lis t rów nież pożegnalny , k tó ry  

jednakow oż odebrał na drug i dzień i zn iszczy ł go .

Bausch z W ronia za hodow lę bażan tów . W szystk im nagro ­

dzonym  serdeczn ie gratu lu jem y .

— Zebranie Kola Stow. Chrzęść. Nar. Nauczycieli. D nia  

22 lis topada 1929 r. odby ło się m iesięczne zebran ie S tow . 

C hrz. N ar. N auczycieli S zk . P ow sz. w  P olsce „K oło W ąbrze ­

źno" w tu tejszej P ow sz. S zko le M ęsk iej w sa li rysunkow ej. 

Z ebran ie zagaił przy licznym udziale członków zast. prez . 

kol. Ługiewicz, k tó ry w itał zarazem  przyby łego na zebran ie  

w  charak terze dalszego now ego członka ko l. R iem era z R yń ­

ska . K ol. Noryśkiewicz sek r. K oła, odczy tał następu jący  

pro tokó ł, poczem  em , in sp . szko ln . p T adeuszew sk i w ygłosił 

refera t p .t. „D zieje św ięte w szkole pow szechnej" .

P odziękow ano prelegen tow i w t słow ach serdecznych za  

treśc iw y refera t na czasie. N astępn ie w yw iązała się na te ­

m at ten ożyw iona dyskusja.

W  dalszym  ciągu streśc ił 2-g i num er „K w arta ln ika P eda ­

gog icznego" ko l. Izydor Delewski. U chw alono tu taj jedno ­

g łośn ie w ybrać ko l. D elew sk iego na sta łego recenzora w K o ­

le do om aw ianego kw artaln ika.

P ozatem  uchw alono obchodzić tradycy jną G w iazdkę i w  

tym  celu ustalono przyszłe zebran ie na dzień 20 grudn ia rb .

P oruszono rów nież ponow nie sp raw ę założen ia „K oła po ­

w iatow ego" d la zacieśn ien ia b liższych w ęzłów ko leżeńsk ich  

z bratn iem i is tn ie jącem i ko łam i w pow iecie. N a pow yższem  

zebran ie so lw ow ano .

— Zebranie rodzicielskie „Opieki Szkolnej" odby ło się  

w ub ieg łą n iedzielę w po łudn ie w sa li szko ły w ydziałow ej, 

pod przew odn ic tw em  p . Delewskiego, k ierow nika te jże szko ­

ły S praw ozdan ie za rok szko lny 1928 ;'29 złoży ł p . D elew sk i. 

W drug im punkcie obrad (S praw a u trzym an ia szko ły )  

referow ał p . Reiske, podając do w iadom ości, iż szko ła zosta ­

n ie zlikw idow ana, poczem w dalszych słow ach w skazał na  

następstw a z likw idacji, poczem staw ił w niosek, by , celem  

u trzym an ia szko ły , pow inn i się rodzice opodatkow ać, a to  

posługę swojemu drogiemu zmarłemu.

W  czasie M szy św . chór tow arzystw a śp iew . 

„H arm onja" w ykonał p ien ia żałobne.

K ró tko , lecz serdeczn ie przem ów ił ks. prałat 

Kasyna po  M szy św ., w spom inając o  zm arłym  dzie ­

kan ie , k tó rego dziś z żalem  w szyscy odprow adza ­

m y  na w ieczny  spoczynek.

W śród szpaleru szkół, tow arzystw  i m łodzieży  

„S oko ła” , grupy inw alidów , członków  K ółka R ol­

n iczego , P ow stańców  i W ojaków i innych tow a ­

rzystw  w yniesiono drog ie szczątk i na cm en tarz , 

obok kościo ła , i tam  złożono je na w ieczny spo ­

czynek po kró tk ie j m odlitw ie .

N a zakończen ie tego sm utnego obrzędu w iern i 

odśp iew ali p ieśń „W itaj K ró low o” .

M iłość oraz cześć , jaką zaskarb ił sob ie u para-  

fjan , zostan ie u n ich na zaw sze.

O dszed ł od nas jeden z najw iększych  kap łanów  

pow iatu w ąbrzeskiego , zjednyw ujący  sw ą dobrocią  

serca i szczerością w szystk ich sw oich parafjan .

W ieczny odpoczynek racz m u dać, P an ie!

T ym czasow ym  adm in istra torem  parafji w  K ró l. 

N ow ejw si jest ks. S m olińsk i z C hełm ży , a n ie ks. 

pro f. B anieck i, jak poprzedn io podaw ano.

—x—

bez rodziców i ojczyzny"
pożegnalne: do matki i redakcji „Głosu Wąbrzeskiego". —

— Policja, prowadząca śledztwo wyjawi tą sprawę.

R ozchodzi się tu w ięc także o kob ie tę (nazw iska chw ilo ­

w o n ie podajem y) przez k tó rą —  jak chodzi w ersja —  m iał  

popełn ić sam obó jstw o .

P o znalezien iu tych lis tów , w szczęte natychm iast przez  

P olic ję dochodzen ie , n ie w ykry ło S andeck icgo an i jego  

zw łok , gdyby m iał ew en tl. popełn ić sam obó jstw o .

S praw a ta , w ielce okry ta ta jem niczością , w yw ołała w ca- 

łem m ieście zrozum iałą sensację.

O rgana P . P . prow adzą śledztw o celem rozw iązan ia te j 

zagadk i.

Z ag in iony S andeck i m iał być p ilo tem -strzelcem i służy ł 

w w ojsku po lsk iem . W  czasie służby w stacjonow anym pu ł­

ku lo tn iczym  w G rudziądzu u legł S andeck i —  w edług jego  

opow iadań —  w ypadkow i w czasie jazdy sam olo tem (w ro ­

ku 1923-4 ) bom bardow ym typu ,,G oliath" fab ryk i bahrm an  

z F rancji. S am olo t ten u legł „kraksie" w czasie lądow an ia  

pod G rudziądzem . W czasie „kraksy" S andeck i oraz trze j 

inn i lo tn icy odn ieśli obrażen ia —  S andeck i odn iósł obraże ­

n ia g łow y . Jest w ięc tu praw dopodobn ie w ypadek z w strzą ­

sem m ózgu , a dop iero te raz ob jaw iająca się choroba um y ­

słow a. S andeck i w ięc, m ógł pod w pływ em  zam roczen ia um y ­

słow ego popełn ić sam obó jstw o .

M ożna jeszcze przypuszczać, że S andeck i, chory na m an-  

je prześladow czą i m anję w ielkości, podp isa ł się w ięc jako  

hrab ia .

Z H urtow ni M onopo low ej został osta tn io w ydalony .

W szystko m ożliw e! C o się stało z S andeckim  okaże czas  

na jb liższy —  o czem n ie om ieszkam y podzie lić się z na ­

szym i czy te ln ikam i. (O r.) 

choćby na 50% w op ła tach szko lnych . N ad w yw odam i w y ­

w iązała się żyw a dyskusja, w k tó rerj zab iera li g łos: p. Ruj- 

ner, p. Burmistrz Schwarz, w ypow iadając się nad u trzym a ­

n iem szko ły , podw yższen iem czesnego oraz o kon ieczności 

zm iany zarządu . W  dalszej dyskusji zab iera li g łos: p . L ont-  

kow sk i, p . naczelnik Retz, p. Sobociński, p. Steinert i inn i, 

w ynik iem  k tó re j by ł w ybór now ego zarządu , do  k tó rego w cho ­

dzą: P rzew odn iczący „O piek i S zko lnej zosta ł p . Retz, na ­

czeln ik poczty , sek retarzem  p . Lontkowski, zastępca sek r. p . 

Jankiewicza, skarbn ik iem  p . Kolecki, a na ław ników pp . 

Gaszyński, Rujner, Kisielewska i p. Lewalski z Pułkowa. 

K om isja rew izy jna sk łada się z pp .: Steinerta, Pomieczyń- 

skiego i Lewandowskiego. U chw alono także na podw yższen ie  

czesnego o 50% i w prow adzić język n iem ieck i za specja lną  

op łatą .

— Przedstawienie gwiazdkowe dzieci. W  dn iu 3 grudnia  

b r. w  sa li p . J. K aczyńsk iego urządzają dzieci z O chronk i 

D ziecią tka Jezus przedstaw ien ie gw iazdkow e, po łączone z  

różnem i deklam acjam i i w ystępam i naszych m ilusińsk ich . N a  

zakończen ie przedstaw ien ia zjaw i się „G w iazdor rozdający  

dzieciom  szereg podarków 7 .

Jesteśm y przekonan i, że O byw atelstw o m . W ąbrzeźna  

i oko licy posp ieszy na pow yższe przedstaw ien ie , tem bardzie j, 

że czysty zysk z przedstaw ien ia przeznacza się na po trzeby  

ochronk i.

— Baczność inwalidzi i wdowy! M iesięczne i doroczne  

zebran ie w sp raw ie gw iazdk i odbędzie się w n iedzielę 1-go  

grudn ia br. o godzin ie 1 ,30 w lokalu p . M alsk iego u l. G ru ­

dziądzka, na k tó re w obec jeszcze innych bardzo w ażnych  

sp raw przybycie w szystk ich członków 7 kon ieczne. Z arząd .

Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski" B. Szczuka. Wąbrzeźna 

Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka Wąbrzeźnu.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierre odpowiedzialności.



Str. 1A

Przetarg przymusowy
D nia ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA2 9 . I I . 2 9 . o g o d z . 9 ,3 0  

p rz e d  p o t . sprzedaw ać będę w  drodze  
przetargu przym usow ego najw ięcej da- • 
jącem u za gotów kę w  m ojem  biurze przy  | 
ulicy H allera 10

I W iR Ó W K Ę

G łó w c z e w s k i kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
D nia 2 9 . I I . 2 9 . o  g . 1 0 ,3 0  p rz e d  

p o ł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu  przym usow ego najw ięcej dającem u  
za gotów kę

I M A S Z Y N Ę  S Z E W S K Ą

Zbiórka reflektantów  w  m ojem biurze  
przy ulicy H allera 10

G łó w c z e w s k i kom . sąd. W ąbrzeźno

GŁOS WĄBRZESKI

Z A  W IA D  O  M IE N I E !

Podaję do w iadom  >ści Szanownem u O byw atelstw u m iasta  
W ąbrzeźna i okolicy, iż z dniem 15 listopada br

p rz e ją łe m  o d  p . K is ie le w s k ie g o  w  R y n k u

slil3!l żelaza i iiWH Hmn
D ługoletnia praktyka w te branży daje lękojm ię, że rzetel­

na obsługa oraz niskie c» ny tow aru zadow olą m oich klientów , 
których staraniem m ojem będzie pod każdem w zględem ob ­

służyć.

B ro n is ła w  Z a m o rs k i R ynek nr. 9

1 re g u la rn ie , k a ż d e g o  d n ia , ta k ż e w  n ie d z ie le
8  i I ś w ię ta . A u to b u s  p o s ia d a  o g rz e w a n ie .

i  ’ O djazd godz. Przyjazd godz.

700 B R O D N IC A 15“ A
750 L IP N IC A 1430 i

8 20 K O W A L E W O 1400
920 T O R U Ń 1 300

Przyjazd

N astępny program

W  p ią te k , d n . 2 9 b m ., w  s o b o tę , 
d n . 3 0 b m . i w  n ie d z ie lę , d . 1 .X IL

C A S A N O W A
W  roli gł. iw a n  M c z ż u c h in  

w  2 0 a k t . ra z e m  w  je d n y m  p rc g r .

O djazd

u

R eK ldm a

1 .4 5 3 .0 0 0 .0 0  Z ł
4 7 J  0 0 .0 0 z ł

je s t d ź w ig n ią

i p rz e m y s łu !

P O S Z U K U J Ę  

Henryka Ziela 
z M a ły c h R a d o w is k *  
celem  zapisania m u m a­

jątku  

S a n k o w s k i 
M . R a d o w is k a

2 000 zł.

Wo|o

1.000  zł za

potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia

W s p ó ln a  S  
drugi dom  p. K ołe<  kiego  

u D eręgow skich

D ram at m orski. Tło t;go m orskiego film u przedstaw ia po ­
byt dw ojga rozbitków  na bezludnej w yspie. Film oznacza 
się szeregiem w yjątkow o pięknych scen plenerow ych, oraz  
interesującem i scenam i z życia na jachcie i okrętach. 

W ielkie napięcie. Przecudne m orskie kreacje.

u z u p e łn ie n ie p ro g ra m u n o w y ty g o d n ik „ P a ra - 
m o u n tu “  i p rz e c u d n a  k o m e d ja .

N a s tę p n y  p ro g ra m  p o tę ż n y  d ra m a t

WYSPA ŁEZ S. 0. S.
W  roli głów nej as ekranu jako m arynarz P a w e ł W e g e n e r

Przetarg przymusowy!
D nia 2 9 . I I . b r.  o g .  2 ,1 5  p o  p o ł. 

sprzedaw ać będę w  drodze  przetargu  przy­
m usow ego  najw ięcej dającem u za  gotów kę 
u p. K a z im ie rz a  G u n th a  w W ą ­
b rz e ź n ie

I M A N E Ż

G łó w c z e w s k i  kom .sąd. w  W ąbrzeźnie

KUPUJE STAŁE 
k o ń s k ie w ło s y , ja k o te ż ró ż n e  

s k ó ry  ja k : 

lisy, kuny, wydry i tehóHe 

po najw yższych cenach dziennych  

F E L IK S  W IŚ N IE W S K I  

ul. K ościuszki : obok apteki

Przetarg  przym usow y
D nia 3 0 . H .  2 9 .  o  g . iO p rz e d  p o f . 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za  
gotów kę u p. A n to n ie g o R u d n ic ­
k ie g o  w  G z ik a c & i

z b ió r z  7 5  m o rg ó w  p s z e n ic y  

i S k a n a p ę

Cłówosewski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przym usow y
D nia 2 9 . H .  2 9 .  o  g .  9 3 0p rz e d  p o i.  

sprzedaw ać będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za gotów kę  
w m ojem biurze przy ul. H allera 10

i W IR Ó W K Ę

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. W ąbrzeźno

Stemple
Q  7  V I d  V  mosiążne na drzwi
O  £ . y IA J  / i firmowe 

każdej wielkości i formatu; < 

po cenach najtańszych 

poleca

Głos Wąbrzeski
Wąbrzeźno Q

.. ■■ . i.-

D w ó r W ą b rz e s k a

W  ś ro d ę  i w  c z w a r te k ,  2 7  i 2 8  h m . 
o  g ó d z in ie  8 ,1 5  w ie c z o re m

W ielki w iedeński film dobv obecnej

Zw ycięstw o cnoty  i sprytu  
W  rolach głów nych

G e o rg  A le k s a n d e r , E rn e s t  V e re b e s , 
J e n n y  J u g o , A d e la  S a n d ro c k

Bez. gaży — na bruku... W  przytuł­
ku dla upadłych dziew cząt... Jego  
K siążęca M ość na inspekcji... K I >b 
pod znakiem „Białej liiji“ . N owe  

„Eldorado 1'...

W krótce

„ W O Ł G A  W O Ł G A 1 1

S'

mf&roszekdo szorouwiia.

Clta czyści wszystko!

Każdy nrże wygr»d 
p re m ję  5 0 , 1 8 0 , 2 0 9 , S 0 0 ć 5 0 0 z ło ty c h  

które K asa Spółdzielcza Parcelacyjno-O scdm cza w  G rudzią­
dzu rozlosuje pom iędzy w kładców , oszczędzających w  
K asie z okazji przekroczenia półtora m iliona złotych w kła­
dów oszczędnościow ych w K asie Spółdzielczej Parc.-O sadn.

Stan w kładów w dniu 1 . 9- rb w ynosił 1 .3 1 9 .8 9 5  4 2 z ł 
a w dniu 23. 9. rb. podniósł s ę dc 
B raknie w ięc do półtora m iljona tylko  

Poza norm alnem rozlosow aniem 10 prem ji Zarząd przezna­
cza tym razem specjalną prem ję w  sum ie 20C z ł d la  o s o b y , 
która przekroczy sw oim w kładem p ó łto ra  m lljc n a  z ło ty c h .

D otychczas K asa rozlosow ała w ten sposób

Hasa wMadó r
W yplata do 1.0.0 zł na każde żądanie, ponad  

dw utygodniow em w ypowiedzeniem

wini
svna porzadnvch  ro­
dziców z dobrym  
charakterem pism a 
w w ieku 16— 17 lat 

przyjm ie
L Ę  G  G  W S K !

Skład kolonialny z wyszynkiea 
K a w  le w o

haftu
c e ro w a n ia  ś s z y ­
cia na m aszynie  
„Singer* 1 odbędziesię  

od 2. X II. do 14 X II. 
br. & £& • P o n ia to w a  

s k ie g o  n r . 7

Zgubiłem

k s ią ż e c z k ę  

w o js k o w ą

I w yst. w  PK U . Toruń  
I na pow . w ąbrzeski, 

którą

I uniew ażniam
I, K. Czerwiński

« • <>eAAAAn « i ii Htóakurka
Gwarancja 3 500 000 zlotyeL || w dob rym przed

Jeżeli kto pragnie w ygrać prerii'ę, niech zatem nie zw leka g | rokiem gruntów , w yrc ­
ze złożeniem oszczędności w  | | parow aną, (w szystkiepa-

Kasae Spółdzielczej Parć.-Osadniczej ||  new kl now ej, 180 rn.
... a 3 szeroka, do m otoru lub

, 'e‘“i ‘ . „n II parówki, system Stan-
Plac  23  Stycznia  N r. 21. telefon  nr. c90. ■ S dardw erk do sprzedania

P .K .O . W a rs z a w a  N r 1 7 0 .2 1 5 . P .K .O . P o z n a ń  N r . 2 0 6 .7 8 0  |  1 1 _  . r
a !! P a w e ł B o s ie r  

:a '  Wielkie Pułkowo, pow. Wąbrzeźno

H’iwer męsM 
używ any w dobrym  

stanie zaraz na  
sprzedaż  

R a d u ń s k i

p. K rajew skiego
ul. Pom orska nr. 1

W IE L K A  P R E M J E R A  w  c z w a rte k  o g o d z . 8 ,1 5

B
l' O Bif  IF  * w  p ią te k o  g o d z in ie  8 ,1 5 w ie c z o re m

J  ir 8 now ego film u najsław niejszej w ytw órni św iata „Param ount** p. t.

=L  U lubienica załogi 
m gillM O ttEI
846767^10^0194215751

(Przystań miłości)
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